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ATAT We Wtorek dnia 27. Czerwca 1837. 


Wiadomości krajowe. 

, Z Berlina, dnia 24. Czerwca, 

J. K.M. Xiążę Fryderyk Niderlandski 
dnia 20. m. b. przybył tu z Hagi. 
Z dnia 25. Czerwca, 

Drogą telegraficzną nadeszła tu 
wiadomość, Że N, Król Wielkićj Bry- 
tanii dnia 20. m. b, zrana o kwadrans 
na 3. godzinę Życie doczesne zakoń- 
czył. 
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Wiadomości zagraniczne. 


, Francya. 
Z Paryża, dnia 17, Czerwca. . 
Skoro się wiadomość o nieszczęśliwym przy- 
padku pa polu Marsowem rozeszła, zebrała 
się zaraz rada municypalna w celu naradzenia 
się nad przedsięwzięciem potrzebnych środków, 
Zgodzono się na to, aby rodziny osób zabi- 
tych od miasta wsparcie otrzymały, lecz żeby 
z powódu tego bal zapowiedziany nie był od- 
łożony, Kommissyi jednćj poruczono udać 
się do Tuilleryów dla pozyskania przychylenia 
się królewskiego do takowego postanowienia. 


Lecz Król był przeciwny ostatnićj części tego . 
postanowienia, a Xjążę Orleański oświadczył, 


że się sam chce udać na łono rady municy- 


palnćj i osobiście jéj zdanie swoje w tej mie- 
rze obwieścić, I. w rzeczy samej wsiadł zaraz 
do w pogotowiu będącego powozu Hrabiego 
Monraliyeta i stanął o godzinie zgićj na ratu- 
szu, Tu przemówił Xiążę w następujący spo- 
sób do rady municypalnej: Mości Panowie, 
przybyłem tu, abym wam osobiście w imieniu 
Krola, od ktorego, polecenie odebrałem, 
i w mojém własnćm wynurzył najżywszy 
udział, jaki maim w poczynionćm przez was ' 
rozporządzeniu, Chciałem wam wszystkie, 
wytuszczyć powody, dla których pragnę, aby 
przeznaczony na dziś bal odłożono. Powody 
te, M, P., są dwojakiego rodzaju; pierwsze 
każdy dobrze myślący łatwo sam odgadnie, 
drugie są jedynie rzeczą czucia i serca, Nie 
sądzę, Żeby przeciw pierwszym można coś - 
uzasadnionego przytoczyć, i Żeby względem 
moralnego wpływu danego wśród takich oko- 
liczności balu różne zdanie być miało; dru- 
gich zaś, będących skutkiem uczucia, jakie 
mnie w tej chwili opanowało, proszę posłu- 
chać i nad niemi się zastanowić. Wydarzyło 
się wielkie nieszczęście, — nieszczęście, o 
które nikogo: obwiniać nie można, ale które 
się mimo tego wydarzyło. Przypadek ten nie- 
szczęśliwy stał się w czasie uroczystości danej 
na cześć mego zaślubienia. Teraz wyznaję, 
M. P., że mam nieprzełamaną niechęć ku 
myśli, abym się miał cieszyć albo tylko pubii- 
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cznie pokazać, zanim włożony na mnie przez 
ten smitny wypadek obowiązek dopełniony 
zostanie i umarli pogrzebani będą. Proszę 
rady municypalnćj, aby mi każdą inicyatywę 
przy téj smutnćj sposobności pozostawiła; 
m nięto przystoi nieść pomoc i pociechę nie. 
szczęśliwym rodzinom; miasto Paryż może mi 
Śmiało staranie w tćj mierze zostawić, a ja go 
święcie dopełnię, Aż do tej chwili, aż do 
owego bolesnego i niedostatecznego wynagro. 
dzenia, nie mógłbym mieć Żadnego wesołego 
udziału w świetnych uroczystościach, jakie 
miasto Paryż na cześć moję i Xiężnej Orleań.- 
skiej dać zamyśla. 'Niechciałbym, aby tak 


miłe dla nas ukontentowanie miało być czem-' 


kolwiek zatrute, a to wtedy tylko nastąpić mo- 
Że, gdy ja i my wszyscy naszćj powinności 
dopełnimy. Wiera, Że lu jest mowa o nie- 
szczęściu prywainćm, o stracie, która nie całe 
towarzystwo dotknęła i którą czas złagodzić 
może. . Lecz właśnie dla tego, Że gfiary te 
należą do klassy wyrobniczćj, niechaj nikt 
nie powie, żeśmy obok jćj ciał tańczyli, i Żeś. 
my zapomnieli 6 uszanowaniu wionćm równie 
skromnewu obrzędowi pogrzebowemu ubogie: 
go jak wspaniałemu obchodowi po Śmierci bo- 
gacza. Nikt nie jest bardzićj odemnie wzglę- 
dami temi przejęty, dla których -klassa rze- 
mieślnicza pragnąć powinna, aby się zapo- 
wiedziana uroczystość odbyła. Wiem ja, na 
jaką uwagę interes miasta zasługuje, ale 
wśzystko wkłada na nas obowiązek poświęce. 
nia dziś tego wszystkiego, gdyż interessa ma- 
` tẹryalne nie powinny przepisywać praw uczu- 
ciom, jakiemi wszyscy w tej chwili ożywieni 
jesteśmy. Tak, “M. P., będziecie uczucia 
moje pódzielali, a uchwała wasza dowiedzie, 
Żeśmy się zrozumieli. — Te z zapałem wymó- 
wione słowa nie chybiły skutku, i jednomyśl- 
nie postanowiono odłożyć bal do poniedziałku 
(da. 19. nie 26. b. in.). Wszystkie przysposo- 
bione na ten wieczór potrawy rozdano na roz 
kaz Prefekta departamentu Sekwany pomiędzy: 
zakłady ubogich miejskich. 
` Z dnia 18. Czerwca. 

Wczoraj wieczorem pochowano nieszczęśli- 
wę ofiary wypadków na polu Marsowém, 
Przed pogrzebem odprawiono w kaplicy ko- 
ścioła szpitalu nabożeństwo żałobne, 

W ciągu dnia wczorajszego nadeszły tu na- 
stępujące telegraficzne depesze z nad granicy 
hiszpańskiej: „Bordeaux, d. 16. Czerwca o 7, 
godz, wieczorem. Oraa stanąwszy d., 19. wie- 
czorem w Saragossie wyruszył na zajutrz z kile 
ku batalionami do Katalonii, w cela niedozwo. 
lenia szefowi Karolistów, Cabrera, przejąć 
transport pieniędzy iamunicyi, wyprawiony 
z Madrytu dn. 7, Cabrera stał dn, 11. w 6 albo 


7000 ludzi w Molinie w Aragonii, Wyprawa 
karolistowska trzyma się ciągle powyżćj rzeki 
Noguera w górnćj Aragonii i w okolicach 
Trempu, Krystyniści przestają na uwałaniu 
na ich poruszenia,“ — Bajonne, dnia 16. 
Czerwca, Oraa d, 16, wrócił do Saragossy, Ba. 
ron Meer, pa czele 15,000 wojska, postępo= 
wał za wyprawą Nawarską po prawej stronie, 
Villapadierna zwrócił się z dywizyonem swoim 
przeciw Cabanero i Tena, którzy Quinto za. 
jęli. Iriarte wyruszył do Calatayud, końcem 
połączenia się z Noguerasem , któremu Cabrera 
zagraża, Ten osiatri ma 10,000 piechoty 
i 800 konnicy — „Bajonne, d, 17, Czerwca 
o 23. godz. Baron Meer doniósł d. 13, naczel- 
nemu wodzowi armii centralnej, że uderzy» 
wszy w. okolicach Isany na' nieprzyjaciela, 
tegoż po czterogodzinnćj walce na 
głowę poraził, Sirata Karolistów po- 
daje na 2000, a Krygtynicto w na 500 
do walki niezdatnych.* — „Narbonne, 
d. 16. Czerwca o 84. zrana. Don Carlos dnia 
12. w towarzystwie dwuch biskupów przybył 
do Santa Maria di Meya, między Pons i Tremp. 
Nawarczykowie przeprawiwszy się pod Adas 
przez Segre udali s'ę do Cero, Szczątki bry- 
gady Osorio stoją jeszcze ciągle w Berga-a po- 
wstańcy w okolicach.* — „Narbonne, d. 17, 
Czerwca, o 83. zrana, Donoszą z Sen d'Ur. 
gel z d. 14, Że w Solsonie czynią przygotowa- 
nia na pizyjęcie Don Carlosa. „Cabrera dn. 7, 
stał pod Segorbią. Dnia 8, nie miano w Waa 
lencyi tyle pieniędzy, aby aduninistracyą laza- 
retu wojskowego zabezpieczyć, a stan han- 
dlujący wzbraniał się wszelkiego forszusowania. 
Krystyniści w Walencyi ograniczają się na 
działaniach obronnych.'* i - 

Generat Ewans, bohatér hiszpański (jak go 
Karoliści szyderczo nazywają ) miał wczoraj 
długą rozmowę z Ministrem spraw zewnę- 
trznych a jutro do Londynu się uda, aby 
tam na wawrzynach swoich odpocząć. 

-Stósownie do listów prywatnych z Madrytu 
z d. 10. m.-b,, wiadomość o prawie zupełnem _ 
zniesieniu legii zagranicznej i o przejściu Don 
Carlosa przez Cincę wielkie tam sprawiła wra- 
żenie. Za najskuteczniejszy Środek -dla od 
wrócenia grożącego niebezpieczeństwa poczy- 
tywano — zmianę gabinetu! 

Wedle ostatnich doniesień z Madrytu sprze. 
daż naczyni i sprzętów kościelnych wszędzie 
pó prowincyach wielkie wywołała oburzenie. 
W Leon, po wybuchu powstania wojskowego, 
kompanią jednę rozbrojono; stawiła jednak 
opór, trzeba więc było gwałtu użyć, przy= 
czem wielu Żołnierzy zraniono.. e. 2% 

Z dnia 19. Gzerwca, ZY lajt 208 

Xiężna Orleańska, w towarzystwie «owdo-- 


wiałej W. Xiężnej Meklenburskićj była Wczo- 
raj pierwszy raz na nabożeństwie w kościele 
ewanielickim na rue des Billettes. U drzwi 
kościoła przyjmował J, K. M, ksiądz Cuvier, 

Dzienniki oppozycyjne wszelkiego dokła- 
dały starania, aby bal mający być dzisiaj dany 
na Ratuszu; ostatecznie aż do uroczystości 
Lipcowych odłożono; rozumieją, iż to wcale 
nie wypada, żeby miasto Paryż w kilka dni po 


tak wielkim nieszczęściu bal dawać miało, ` 


Wszakże członkowie rady municypalnćj ni- 
czém skłonić się nie dali do dalszego jeszcze 
odłożenia festynu i w tćj chwili juź rozwija 
policya wszystkie siły swoje w okolicach ratu- 
sza, aby nowym zapobiedz nieszczęściom, które 
w ogromnym natłoku i przy zajeźdzaniu i od- 


jeżdźaniu pojazdów gooo zaproszonych gości 


łatwo wydarzyć się mogą. 

Czytamy w Memorial bordelais z dnia 
14, b, m „Wiadomości z Hiszpanii bardzo 
niepokojące. Jeżeli pismu z OQleronu z dn. 9. 
wiarę dać można, to nowe w Barcelonie wy. 
buchły rozruchy. Stronnictwo republikańskie 
miało Junty przywrócić, a gubernator, chcący 
się temu sprzeciwić, miał być zamordowany 
a ciało jego przez ulice aniasta wleczone, 
Miało oraz w tym nieładzie wiele za Karoli- 
stów uchodzących osób zginąć. Przyszłość 
pokaże, czy wiadomości te są prawdziwe.“ 

| „PPOJTEU "BEL ON SYN AA 
Z Wiednia, dnia 5. Czerwca. 

J. K: M. Xiężna Angouleme, w towarzy: 
stwie swojćj siostrzenicy Hrabiny Rosny, wy- 
jechała dziś w dalszą podróż do Kichberg. 

Z Stambułu najświeższe doniesienia. mówią 
o bardzo zniżonym kursie tureckich pieniędzy, 
tak, Że za jeden złoty konwencyjaćj monety, 
musiano płacić 460 paras. 

BIT CYM * 
Z Konstantynopola; dnia 19. Maja, 

Mówią często o szybkich awansach w woj- 
sku tureckićm , ostatni numer dzięnnika turec- 
kiego daje nam przykład tego, Arslan Bej 
z szlachetnego rodu w interessie prywatnyin 
przed dwama laty przybył do Stambułu, i tak 
polubił służbę wojskową, iż fako prosty Żoł. 


nierz zaciągnął się do armii tureckićj, W krót:. 
ce posunięty został na stopień kaprala, a po-- 


tem podoficera, W takiem półożeniy podał 
prośbę do Sultana i oświadczył, iż w rodzin- 


nćj okolicy utworzy oddział ochotaików i przy. 


prowadzi do Stambułu pod warunkiem, jeżeli 
będzie mianowany dowódcą tego oddziału, 
Przedstawienie takowe przyjętem zostało; na- 
tychmiast zrobiono go dowódcą batalionu; 
a w trzy dni dowódcą oddziału i razem otrzy» 
mał ozdoby biylantowe. 

Słychać, Że Pułkownik Consindine tu wró» 
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ci, ażeby się ofiarować na usługi Sultana, Je- 
Źli się nie zmieni w Turka, to równie teraz 
jak „gdawnićj fortuna sprzyjać mu nie będzie, 
gdyż mu Turcy dowództwa nie powierzą; 
chyba na przypadek wojny, 


WWW WWW VW WWW 
i 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — Żadoe z dzieł polskich 
nie zostało w tak krótkim przeciągu czasu roz- 
kupionćm, jak „Pamiętniki Jana Chryzostoma 
Paska“. Ledwie rok upłynął a już zabrakło 
w handlu księgarskim exemplarzy szacownego 
tego dzieła. Jestto najlepszy dowód jego war- 
tości, W tych dniach powtórzoną została edy- 
cya zajmującego dzieła tego, a exemplarzy 
jej w zniżonych cenach dosiać można w księ= 
garni Heinego, w starym rynku, 


Chrząszcz wybawcą Życia, — Pewien 
młody około lat trzydzieste mający człowiek, 
r. 1793: przebrany, opuszczony i zagrożony 
deporiacyją, błąkając się po Francyi, przeby- 
wał właśnie w blizkóści miasta Bordeaux, 
Czas przepędzał na nauce, którą namiętnie 
lubił, a tą była nauka o owadach. Po drodze 
zbierał owady i robił nad niemi spostrzeżenia, 
a rozrywka, jaką mu to zatrudnienie sprawia» - 
ło, rozchmurzała zasępione jego myśli, Przed - 
bramą miasta wpadł w ręce zgrai obdartych 
zagorzałych niewiast, od których przytrzyma= 
ny, do więzienia zaprowadzony został. W sześć 
godzin skończył się jego proces, bo wyznał. 
kto jest, i nazajujrz miał być stracony. Przy 
objedzie dniem przed śmiercią rozpowiadał mu 
dozorca więzienia o samych zbrodniach i tras 
ceniach, a w końcu mówił o prezydencie FEGI 
du, przytaczając, Że ten sam tak dalece jest 
zatrudniony krwawym swoim orzędem, iż zale, 
dwo tyle sobie pozwala rozrywki, Że na chwi» 
dg przejść się może po polu dla — szukania 
motylów i chrząszczów, Opowiadanie to, jak: 
rzecz naturalna, zwróciło uwagę więźnia, któ: 
ry prędko na szczęśliwą myśl wpadłszy, z ma. 
łego zbioru swojego wydobył osobliwego 
chrząszcza i podczas gdy jeszcze dozorca rzecz 
swoję prawił, przypiął go tajemniczo pod ko» 
rek butelki. Dozorca spostrzegłszy to, uwas 
Żał w tém coś niebezpiecznego; a nic nie mó. 
wiąc wziął butelkę z chrząszczem i poszedł do 
prezydenta, dla zdania sprawy z tćj czynności, 
Nie długo trwało, a sam prezydent, jako mi- 
łośnik owadów, pospieszył do więźnia i obaj 
zapominając o wszystkićm, jak przyjaciele, nie 
jak sędzia i obżałowany, zasiedli do przegląda. 
nia zbiorów więźnia, Ten, jakto naprzód 
przewidział, uratowany chrząszczem i puszczo» 
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ny na wolńość przez prezydenta, dostał od 
niego pieniędzy na drogę, listy załecające 
i najlepsze świadectwo dobrych zasad republi- 
kańskich. Ow więzień byłto znany wielki ba- 
dacz ‘natury Latreille. WSE ó, 
OBWIESZCZENIE. 

Co tydzień zrana o godzinie 8. w środę od- 
bywa się u nas dzień depozytowy. Dzień ten 
przeznaczony jest do odbierania pieniędzy 


i rzeczy do depozytu sądowego płacić się ma- 


jących, i do wypłaty wszelkich należytości, 
Na wszystkich jednakowoż, którzy do depo- 
zytu sądowego wypłatę czynić mają, ten obowią: 
zek się wkłada, ażeby się w przód piśmiennie 
lub protokolarnie o uzyskanie mandatu przy- 
jęcia koniecznie wystarali, a ci którzy z depo: 
zytu należytości do odebrania mają o wy- 
staranie się mandatu wypłaty tuszę mieli, 
i-w terminie względem wypłaty lub odbiera: 
nia obwieszczonym  bydź mającym w l». 
bie deputowanej stawali. Dla  asserwacyi 
depozytalnćj jedynie pieniądze i rzeczy odda: 
wane bydź nie powinńy, jeżeliby to wyjątkowo 
czasem zdarzać by się miało nigdy jednękowoż 
to inaczej jak na rezyko deponenta nastąpić 
może, i ł 

O tém niniejszćm publiczność się uwiado- 
mia. >< 

Kościan, dnia 16, Czerwca 1837, 

Król. Pruski Sąd Ziemsko - Miejski. 

- UWIADOMIENIE. 

Powierzono mi wydzierzawienie wsi w Pcie 
Wrzesińskim, około 300 wierteli wysiewu, 
ochotę mająci raczą się o warunkach u mnie 
przy Sirźeleckićj ulicy pod Liczbą 6. tu w Po- 
znania dowiedzieć. 

de Frankenstein. 
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Ponieważ odjazd nasz na końcu tego 5% 


tygodnia nastąpi, przeto mamy honor E 
o tém najuniżenićj donieść i nadmie- ¿2 


niamy oraz, iż skład naszych optycz- $$ 
nych narzędzi będzie tylko jeszcze do Ś 


IE: 


Za przyszłego piątku 0a przedaż po stałych T 
KE cenach wystawionym. 23 
Sy Mieszkamy w: hotelu: saskim, w-po- g 
Ke koju Nr, 8., gdzie nas każdćj chwili i% 

podczas dnia zastać można, S$ 
ke L. Kriegsmann 8£ Comps PX; 
2% examinowani optycy z Rowarni P> 


RARR SEEEN 
Wieś szlachecka Radłowo w: powieci 
Wrzesińskim w dostateczny, inwentarz opa- 
trzona, jest od Sw, Jana r. b, z ipwentarzam,, 
lub bez inwćptarzy na 6 lat z wolnej. ręki do 
wydzierzawienia. O warunkach dowiedzićć 
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się można u właściciela w Kornatach pod 
Strzałkowem. i, 


Pa m IE 3 DT EC WE EE TA O 
+ && Cotylko otrzymałem z Pary- % 
R ża znaczny dobór szlaczków złoci- 
stych tudzież delikatnych tłoczonych 
jedno - i różno - kolorowych papie- 
rów, w najnowszych farbach i desy- 
niach, niemnićj piękne winietki ; 
i miedzioryty, wszystko zastósowa- 
ne do robót galanteryjnych. To 
staje mi się powodem, polecić się ż 
Szanownćj tutejszćj i zamiejscowćj 
Publiczności robieniem wszelkiego 
gatunku ram do miedziorytów i ma- ŻĘ 
lowań, równie jak wszelkiemi do ġġ 
"mojego zawodu należącemi robota- 
mi, jako to: pulpitami do czytania, š 
udełkami do tytuniu, toaletkami, 
ervir do fidibusów, pugilaresa- 
mi, pachewkami do cygarrów i t. d. 
Rzetelna przy umiarkowanych ce- 
nach posługa jest mi rękojmią zau- 
fania Prześwietaćj Publiczności, 
T. Zychliński, 
introligator i galanternik przy ulicy 
Gołębićj Nr. 0. 
SWZ A OERO ORO RAKA 


Do 76tćj klassowćj lotteryi można u mnie: 
całych, pół- i ćwierć - losów dostać. 
Bielefeld. 
ponp c 
Prawdziwego Bawarskiego piwa 
dostać możħa w handlu wina przy Wrocław- 
skiej ulicy Nr. 4. 
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Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
PADRE. i pieniędzy. 
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Dnia 24, Czerwca 1837, Ra ży | 
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